
Odpowiedzi Redakcji
Jelenia Góra: Tabelę uposażeń funkcjonanu- 

szow czynnych w nowych grupach służbowych, 
oraz wzór zaszeregowania em erytów do powyż­
szych nowych grup podaliśmy w numerze 5 „Eme­
ryta' z dnia 1 marca 1947. Na razie me ma obaw, 
by emeryci punktowi ponieśli straty na skutek 
przeszeregowania. Na uzasadnienie naszego tw ier­
dzenia przytaczamy kw oty  uposażeń, jakie obo­
wiązywały  w poszczełcólnych stopniach służbo­
wych pi zed wybuchem  hitlerowskiej wojny, oraz 
kwoty w ODecnych nowych grupach uposażeń ad ­
ministracji państwowej

w z ł  c t y c h  
przed w y D u c h e m  d od a te s  razem nowe

Stopień
służbowy

w ojny przejścibw y grupy

I 3000 3600 6600 9000
II 2000 3600 = 5600 7000

III 1500 3600 = 5100 5500
IV 1000 3200 = 4200 4200
V 700 3200 — 3900 3500

VI 450 2500 = 2950 3000
VII 335 2000 =: 2335 2800

VIII 260 2000 = 2260 2600
IX 210 2000 2210 2400
X 160 2000 = 2160 2400

XI 130 200C 2130 220C
XII 100 2900 = 2100 2100

Jak z powyższego widać, ucierpi tylko V sto­
pień służbowy, przypuszczamy jednak, że stopxiio- 
wi temu pozostawiony zostanie dodatek w kwocie 
400 zł miesięcznie na wyrównanie różnicy.

Powyższe kw oty  uposażenia emerytalnego ro­
zumieją się przy pełnej wysłudze za 35 lat służby. 
Przy mniejsze] ilości lat służby potiąca się za każ­
dy braku jący  rok do pełnej wysługi 3% pow yż­
szego pełnego uposażenia

Pan Jasiński: Kochany Panie! nie m am y na to 
innej rady jak tę k tórą  podaliśmy w num erze 9 
„Emeryta", by  istniejące w Pulsce Zrzeszenia E- 
m erytalne zebiały  na swoich terenach deklaracje 
od zamieszkałych tam emerytów, iż zgadzają się 
on n a  potrącenie pizez Państw owy Zakład Eme­
ry ta lny  1 % z ich uposażeń em erytalnych na rzecz 
Zawodowego Związku Emerytów Państwowych. 
Widzi Pan, dotychczas zaledwie k ilka ośrodków' 
zastosowało sie do tej prośby, reszta nie odpowia­
da wbrew własnem u interesowi, są za wygodni, by 
potrudzić się za czymś i zrobić coś dla ogółu, im 
zdaje się, że ty lko my mamy parent na pracę spo­
łeczną, chcą w ten  sposób zniechęcić nas do niej. 
Wątpimy, czy byłoby dobize, gdybyśm y w stępo­
wali w ich ślady.

Trudności, które napotyka Pan w swojej p iacy  
organizacyjnej nie są nam  obce. Historia biblijna 
ni 3 wspomina o tym, by Pan Bóg oprócz Adam a i 
Ewy stworzył jeszcze jakaś inną parę  ludzi. Nie 
możemy zrozurmeć skąd pomiędzy em ery tan r  zna. 
leźh się arystokraci, k tórym  zdaje się, ze są stwo­
rzeni po to-, by brać i korzystać z naszej p ia °y  
bez przyczynienia się w jak ikolw iek  sposób do 
ułatwienia nam zadania a szczególnie przez zapi­
sywanie się na członków organizacji i na  p renu­
meratorów „Emeryta .

Zewsząd dochoaza nas skargi, że właśnie ci u- 
tytułowani i najlepiej uposażeni ucny la ją  sie od 
swoich obowiązków. Przypuszczamy, że na jle ­
piej da się zapobiec temu przez osobiste zetknięcie 
się z nimi i przekonanie, a gdy to nie poskutkuje 
przez podanie ich nazwisk.

P. Siekierski: Brzmienie art. 19 ustaw y eme- 
rytanej jest zupełnie jasne: „Uposażeń10 em ery­
talne wynosi po 15 latach służby 40% i wzrasta 
za każdy następny  rok o 3% a dla ofierow, wojska 
i m arynarki wojennej o 4% aż dc 100% podstaw y 
w y n ra ru  (art. 17) co stanowi pełny wymiar upo­
sażenia emerytalnego.

' W  przypadkach w których  możliwe jest naby­
cie praw a do em ery tury  po krótszym  okresie s łu­
żby niz lat 15, wynosi uposażenie em erytalne do 
10 lat służby 30% i wzrasta za każdy następny  lok 
służby do lat 15 o 2% podstawy wymiaru; AA' tym 
samym stosunku oblicza się wszystkie dodatki do 
których emeryt me prawo w  iryś i  przepisów usta­
wy emerytalnej.

P. Skulicz: Dziękujemy za spis i obszerną k o ­
respondencję. Gdyby Pan sam nie doświadczył, 
nie uwierzyłby Pan, jak  trudnu jest. przekonąć 
obojęinycih i opornych, ile czasn i cierpliwości 
trzeba poświęcić na to, by najsłuszniejszy i na j­
uczciwszy cel zdołał pozyskać sym patyków i 
zwolenników. — Trudno, ludzie są tylko iudżm,
1 nic na to nie poradź my, — już starożytni spali 
przysłowie: „błądzenie jest rzeczą ludzką".

Bardzo prosim y o nadesłanie zebranych n o ta ­
tek  p rasy  o naszym wydawnictwie, nie możemy 
pozwolić sobie na prenum erow anie  wszystkich 

-pism, a nie wszyscy Czytelnicy uw ażają  za stoso 
wne zainteresować orase  w icn miejscach zamiesz­
kania „Emerytem", lub nadsyłać nam  przedruid 
z naszego pisma.

Spółdzielnia Oszczędnościowo-Pożyczkowa- E- 
m erytów Państwowych w Poznaniu z o. o. jest 
już czynna, udziela pożyczek pod warunkami w y­
szczególnionymi w  sta łucie ułożonym przez Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni R. P.

P. Piotrowski: Ma Pan żal do n as, że Związek 
Wasz nie otrzymał k redy tu  na założenie Spółdziel­
ni. "Wszak to nie z naszej winy. —  Juz w num °rze
2 „Emeryta" z dnie 15 stycznia 1947 podaliśmy do­
słownie do wiadomości wszystkich Zrzeszeń w 
Polsce dokładne brzmienie s ta tu tu  Spółdzielni Po- 
życzkowo-Oszczęćnościowych, cóż łatwiejszego 
było jak  założenie na podstawie tego sta tu tu  
„Spółdzielni" w W aszej miejscowości. W szak  nie 
umieszczamy taicirh sp iaw  w „Emerycie" bezce­
lowo, ale po to, by zostały wykorzystane. -— Te

' ośrodki emerytów, k tóre  wykorzystały* nasze w e­
zwanie otrzymały poważniejsze kwoty, —  operu­
ją nimi i stworzyły dla swuich ezłunków spesoby 
zarobkowania, — jeżeli ktoś nie zastanowił się 
nad tym i nie pomyślał, że coś zrobić należy, nie 
może mieć do nas p r e t e n s j i .  ' _

Zw iązek  w 3ielsku, W szystkie nadesłane spi­
sy Dudynków poniemieckich przedłożyliśmy Pań­
stw owem u Zakładowi Emerytalnemu. Zgoda na 
ich przejęcie w yrażona być musi przez M inister­
stwo Skarbu. Odnośne rokowania  w toku. i


